
Uratują storczyki z lotniska 
Agata Grzegorczyk 
Gdynia 
800 egzemplarzy kruszczyka 
szerokolistnego, chronionego 
storczyka, zostanie zabranych 
zterenu, naktórymmapowstać 
gdyńskie lotnisko wKosakowie. 
Część roślin trafi do Leśnego 
Ogrodu Botanicznego Nadleśni­
ctwa Gdańsk w Marszewie, po­
zostałe będą posadzone w la­
sach w pobliżu lotniska, ale 
w miejscach takich, by nie były 
narażone na zniszczenie. 

Kruszczyki rosną w miejscu, 
w którym ma powstać terminal 
ibudynki zaplecza obsługilotni-

ska. Podczas realizacji inwesty­
cji na pewno zostałyby znisz­
czone. Dlatego też Zarząd Gdyń­
skiego Portu Lotniczego zwrócił 
się do naukowców o pomoc 
w uratowaniu roślin. 

- Jesteśmy już po konsulta­
cjach ze specjalistami z Katedry 
Taksonomii Roślin i Ochrony 
Przyrody Uniwersytetu Gdań­
skiego, a Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska w Gdań­
sku wydała już odpowiednie 
pozwolenia. Dziś jedziemy 
do Kosakowa po rośliny - mówi 
Witold Ciechanowicz, rzecznik 
prasowy Nadleśnictwa Gdańsk. 
- 200 egzemplarzy storczyka 

wzbogaci kolekcję 
roślin chronionych 
i zagrożonych z na­
szego regionu 
w marszewskim 
ogrodzie botanicz­
nym. Kruszczyki 
pełnić tam będą nie 
tylko funkcję eduka­
cyjną, ale i swoistej 
ostoi - miejsca chro­
niącego pulę genową 
populacji tych roślin. 

Kruszczyk osiąga 
do 80 centymetrów 
wysokości, a jego ma­
lutkie kwiatki są 
zielonofioletowe. 


